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Ktes wychodźctwa
Na wsi naszej nie ma prawie rodzi

ny chłopskiej, któraby nie miała kogoś 
aa swych bliskich na emigracji wśród 
polskich mas wychodźczych w Stanach 
Zjednoczonych A. P., lub też w pań
stwach Ameryki Południowej, przede 
wszystkim w Brazylii i w Argentynie.

Zakrojony na szeroką skałą ruch emi
gracyjny chłopów datuje się od drugiej 
połowy XIX w., przy czym powodem 
jego były przede wszystkim — w prze
ciwieństwie do emigracji robotniczo - 
inteligenckiej nie stosunki polityczne— 
a wzrastająca nędza ekonomiczna wai,

Przeludnienie wsi, nadmiar rąk robo
czych w stosunku do ziemi, niemożność 
odpływu ludności wiejskiej do miast ze 
względu na słabo rozwinięty przemysł, 
— to główne przyczyny emigracji lu
dności wiejskiej, to podłoże gehenny 
przypadającej w udziale wszystkim e- 
migrantom, a szczególnie chłopu pol
skiemu.

Emigracja ludności wiejakiej szła w 
dwóch kierunkach. Jednostki mniej 
rzutkie czy też bardziej przywiązane do 
ziemi ojczystej udawały alę na emigra
cję sezonową, m. In. na t  zw. sakay,-czy
li roboty rolne do Niemiec, jednostki 
zaś bardziej energiczne opuszczały- kraj 
na zawsze, szukając chleba w Ameryce, 
która na przełomie XIX — XX wieku 
wydawała się krajem mlekiem 1 miodem 
płynącym.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
tego rodzaju „bezbolesne" zmniejszanie 
się elementu polskiego było bardzo na 
rękę rządom państw zaborczych i dla
tego też nie czyniły one nic, aby temu 
zapobiec.

O masowości I doniosłości zjawiska 
emigracji świadczy najlepiej fakt, iż 
znalazło ono swe odbicie w literaturze 
polskiej doby współczesnej, która po
święca mu wiele miejsca. Stanowisko, 
zawarta w utworach Sienkiewicza, czy 
też Konopnickiej, jest charakterystyczne 
dla naszego społeczeństwa. Zdając so
bie bowiem sprawę z tragizmu zjawiska 
emigracji tak dla narodu jako całości, 
Jak ł dla poszczególnych jednostek, nie 
czyni się nic, by mu przeciwdziałać, a 
ogranicza się jedynie do bezpłodnych je
remiad nad dolą polskich wychodźców i 
peanów na cześć polskiej prawości i 
nieugiętości charakteru. Po odzyskaniu 
aamodzielności państwowej, ówczesne 
rządy polskie również nie potrafiły zna
leźć innego sposobu rozwiązania proble
mu bezrobocia, jak właśnie przez ujście 
nadmiaru ludności za granicę. Przyczy
ną zmniejszania się globalnej cyfry e- 
migrantów po wojnie nie jest umiejęt
na'polityka społeczno-ekonomiczna na
czelnych władz państwowych doby 
przed wrześniowej, lecz ograniczenia i- 
migracyjne rządów tych państw, do któ
rych kierowała się fala wychodźców z 
Polski. W okresie dziesięciolecia od 1927 
do 1937 roku wyemigrowało z Polski 
ponad 641 tys. mieszkańców, co wynosi 
1/53 całej ludności kraju. Wydawać się 
mogło, że ziemia polska nie jest w stanie 
wyżywić wszystkich swych dzieci.

Dziś doczekaliśmy się jednak tej ra
dosnej chwili, kiedy z całą satysfakcją 
możemy powiedzieć, iż odtąd już ani 
jeden chłop polski, ani jeden robotnik 
nie będzie potrzebował opuszczać swej 
ojczyzny w pogoni za chlębem. Dzięki' 
przyłączeniu do Polski naszych odwie
cznych ziem zachodnich i Prus, możli
we się staje obdzielenie ziemią 9 milio
nów małorolnych i bezrolnych chłopów.

Przed chłopem polskim stoi obecnie 
zadanie objęcia i zagospodarowania tych 
ziem. Zamiast opuszczać ojczyzn®, da

Powrót komisarza Kołotowa 
do Moskwy

MOSKWA, 15r V (TasĄ Dnia 14. ;V niesa ustawy Międzynarodowej Organi-
powrócił do Moskwy z San Francisco 
komisarz Ludowy do Spraw Zagr. ZSRR 
W. M. Mołotow, który przewodni
czył radzieckiej delegacji na konferen
cji w San Francisco podczas obrad zjed
noczonych narodów nad przygotowa-

zaeji Pokoju i Bezpieczeństwa.
Jednocześnie powrócił członek radzie

ckiej delegacji na konferencją w San 
Francisco, przewodniczący j.eiązków 
zawodowy ęh Kuźniecow.

Rozmowy w Waszyngtonie
LONDYN, 15. V. Eden i Attlee odby

li w Waszyngtonie rozmowy z prezyden
tem Trumanem. Grew, pełniący obo
wiązki amerykańskiego sekretarza' stanu

ujawnił, że ustawa o dzierżawie i po
życzkach będzie obowiązywała w dal
szym ciągu w stosunku do Anglii, Indii, 
Nowej Zelandii i kolonii brytyjskich.

Ostre zarządzenia gen. Eisenhowera
LONDYN, 15.V. Generał Eisenhower 

wystosował w związku z przyjaznym za 
chowaniem się niektórych wyższych ©- 
ficerów wobec jeńców hitlerowskich a 
w szczególności wobec Goeringa, co wy 
wołało oburzenie opinii publicznej w 
Ameryce —- oetre zarządzeni# zmierza
jące do usunięcia takich faktów.

Na marginesie zarządzenia Eisenho
wera w sprawie nieodpowiedniego za
chowania się niektórych oficerów armii 
amerykańskiej w stosunku do jeńców 
wojennych „News Chronicie" pisze: 
Zasady przyzwoitości wymagały, by o- 
fieerowie armii alianckiej zachowali 
pewną postawę naprzykład wobec Goe
ringa, którego zdjęcie przedstawia w 
chwili, gdy ściska dłoń generała ame
rykańskiego. Gdyby generał Eisenho
wer nie był zmuszony do wydania ta
kiego zarządzenia przez to politowania 
godne zajście, opinia publiczna w dal
szym ciągu byłaby gorszona takimi wy
padkami.

NEW YORK, 15. V. „New York Ti
mes" pisze w związku ze sprawą Goe
ringa, że generałowie chcą się teraz od
grodzić od Hitlera i Jego kliki. „Wszys

cy winni muszą ponieść karę"—kończy 
autor artykułu.

Dziennik „Saint Louia 01ę>b Demo-
cratic" przypomina, że Goering był 
członkiem rządu Hitlera i był inicjato
rem maso wydr deportacji.

Gen. Szeptycki 
w raca  do ozynnej służby

W ARSZAW A, i j . V  (Polprett). Dni» u - g o  
m iji b. r. Naczelny Dowódca ło ja k a  Polskie
go manzalek ^iichal Rola-Żymierski przyjął 
generała broni Szeptyckiego. P.cwns^.rs miała 
serdeczny charakter, jo  !tt frr.u  Hvm iłeJl 
Żymierski służył W wojaku razem z gen. Szep
tyckim. Pomimo sędziwego wirku gen. Czep. 
tvcki wyraził pragnienie powrotu do czynnej 
sfuiby. Marszałek uwzględnił życzenie gen 
Szeptyckiego i naznaczył go przewodniczącym 
Czerwonego Krzyża.

Gen. broni Stanisław Marian hr. Szeptycki, 
urodzony 3 lutego 1867 r. w Przyłbicach, 
ukończył Wyższą Szkolę Wojskową we Wied
niu. W r. 1916 był komendantem legionów 
polskich. Szefem sztabu generalnego W. P. w 
r. 1918, mianowany generałem breni 1 czerw
ca 1^19 r., dowódcą dywizji lłtewskobiało- 
ruskiej w r. 1919, dowódcą I armii, a następ
nie frontu lirewsko-bialoruskiego w r. 1910. 
Minister spraw wojskowych w 1913 r. w gabl« 
necie Wihccntego Witosa, następnie inspektor 
armii. W  r. 19ltf przeniesiony w stan apo- 
czynkn. Odznaczony Krzyżem Virtuti Mili— 
tari II i V  klasy, orderem Polonia Restituta 
II kL, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem ta 
wojnę, Medalem 10-lecia, odzyskania niepodle
głości, francuską Legią Honorową III i V  kL, 
angielskim orderem Łaźni i wielu innymi or
derami krajowymi ł zagranicznymi

Dalsze okręty niemieckie 
wywiesiły białę flagę

LONDYN, 15. V. Szef marynarki wo- > ilość okrętów wojennych niemieckich
jennej Bliskiego Wschodu, admirał Max 
Horton oświadczył, ż# do portów Wiel
kiej Brytanii zawinęło dalszych 8 okrę
tów wojennych niemieckich. Dotychczas 
zawinęło do portów brytyjskich 18 nie
mieckich okrętów podwodnych. Ogólną

w chwili kapitulacji oblicza admirał 
Horton na 50 do 70 jednostek, z czego 
34 okręty Już zawinęły do portów alian
ckich („New Jersey" dla USA, „Gibral
tar'1, „Kieł" dla Wielkiej Brytanii), bądź 
też znajdują się w drodze do portów sou 
justnłcsych.

Ha pokojowe tory
LONDYN, 14. V. Rzeczoznawcy, prze

mysłowcy i politycy zajmują się zagad
nieniami, dotyczącymi kwestii pokoju 
w Europie. Są czynione przygotowania 
do odbudowy Europy. Rzecznik rządu

Wolna na Dalekim Wschodzie
LONDYN, 15. V. 500 amerykańskich 

superfortec dokonało nalotu na Nagoja 
w doskonałych warunkach atmosferycz 
nych. Można było zauważyć trafność 
bombardowania. Straty amerykańskie 
wyniosły 1  samoloty.

Oddziały amerykańskie po 2 i pół go
dzinnym ataku, przeprowadzonym 
wzdąiż wschodniego brzegu Okinawy, 
zajęły lotnisko japońskie. W południo-

czego zmuszony był do niedawna chcąc 
zapracować na chleb dla siebie i swych 
dzieci, chłop i robotnik pozostaną w kra
ju, gdyż tu znajdzie się chleba i pracy 
więcej niż gdzie indziej na obczyźnie.

Obok nowych obszarów rolniczych, 
jakimi dysponujemy w wyniku obecnej 
wojny, przekształcenie się Polski w pań
stwo przemysłowo-rolnicze na skutek 
■objęcia przez nas przemysłu śląskiego, 
zapewnia na długie lata chłonny zbior
nik i ujście dla nadmiaru ludności wiej
skiej.

Setki tysięcy ofiar, Jakie poniósł nasz 
naród podczas tej strasznej wojny, nie 
poszły na marne. Dziś możemy być 
spokojni o to, że dzieci nasze znajdą dość 
chleba w swej ojczyźnie i nie będą mu
siały go szukać wśród obcych.

Okres emigracji z Polski należy już 
do bezpowrotnej przeszłości.
, Km)

wej części wyspy zdobyto ważne wgó- 
rze.

W ataku rwjednostki floty amerykań 
sklej u brzegów Okinawy Japończycy 
stracili 46 samolotów.

Samoloty marynarki brytyjskiej, star 
tujące s lotniskowców bombardowały 
w ciągu 2 dni»Japońskie lotnisko w po
łudniowo-zachodniej części Okinawy.

W północnej części wyspy L uzoij od
działy amerykańskie zdobyły ważne 
przejście do doliny, w której Japo A czy 
cy koncentrują swe wyborowe jednost
ki. Oddziały amerykańskie znajdują się 
w tym miejscu w odległości 3 kilome
trów od Santa Fe.

Na fylindanao Japończycy zostali wy
parci do skalistego terenu w centrum 
wyspy. Na wysepce Tarakan oddziały 
australijskie i holenderskie poprawiły 
swe pozycje i odpierały kontrataki nie
przyjaciela.

Na Nowej Gwinei Australijczycy po
sunęli się o 5 kilometrów poza We- 
wak.

W Birmie oddziały 14-tai armii bry
tyjskiej posuwając się wzdłuż Irrawadi 
doszły do punktu oddalonego o 150 km 
od zdobytego Rańgoonu.

Generał, major William E. Kepner o- 
bjął dowództwo 8 amerykańskiego kor
pusu powietrznego. Poprzedni dowódca, 
generał porucznik Doolittle, wraca do 
Waszyngtonu, aby, objąć nowe stanowis
ka.

brytyjskiego Higgs oświadczył, te s  
4 milionów domów, które mają zostać 
odbudowane w ciągu 10 lat, milion bę
dzie odbudowany natychmiast.

Brytyjski Minister Handlu podał do 
wiadomości, te odbyw* się w szybkim 
tempie przekształcenie przemysłu wo
jennego na produkcję pokojową. Sytua. 
cja żywnościowa w Anglii jest poważna. 
W związku z tym oświadczają z Wa
szyngtonu, że rząd amerykański zobo
wiązał się doitarczyć w ciągu 12  miesię
cy 12  milionów ton żywności w tym? 
zboża .tłuszczu, mleka.

W sprawie pomocy dla Europy, rzecz
nik rządu brytyjskiego w San Francisco 
oświadczył, że Europie są potrzebne su
rowce, aby mogła stać 
czalna.

się samowystar*

Powołano do życia organizację, która 
ma się zająć koordynacją sieci komund- 
kacytnej w Europie.

Z wyzwolonej 
C zechosłow acji

LONDYN, 15. V. Radiostacja prasa* 
ogłasza ujęcie jednego z ąuislingowców 
czeskich dr Hachy, byłego premiera pro. 
tektoratu Czech i Moraw i generała Ka
rola BeregSffi, dowódcy wojsk na Węg
rzech.
. PRAGA, 15. V. W dniu 2. n  br. zosta
ły skradzione przez gubernatora Franka 
klejnoty ze skarbca królewskiego na 
zamku w Hradczynie między innymi ko 
rena św. Wacława. Poczynione są obec
nie kroki zmierzające do odnalezienia 
klejnotów.
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idiwaly iomisii Centralne! Iw . I w t o i s i i
P rze d  k lik u  d n iam i o d b y ło  s ię  w  W a r

sza w ie  p o sied zen ie  ro zszerzon ego  p le 
n um  W y d zia łu  W y k o n a w c ze g o  K o m is ji 
C e n tra ln e j Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . N a 
zeb ran iu  ty m  p o w zięto  sze re g  u c h w a ł, 
d o ty c zą c y c h  ż y w o tn y c h  za g a d n ień  ś w ia 
ta  p ra cy . P o n iże j p rz y ta c z a m y  u c h w a ły , 
d o ty czą ce  p ła c  za ro b k o w y c h  i  a p r o w iz a . 
dl ro b o tn ik ó w :

PLACE ZAROBKOWE
Przy obecnej ciężkiej .sytuacji gospodarczej 

Państwa wywołanej przeszło j-letnią okupacją 
t zdewastowaniem kraju przez wroga, rozsze1 
rzon* Plenum Wydziału W ykonawczego 
K C Z Z  w Polsce uważa, że zagadnienie płac 
zarobkowych stanowi czcić ogólnej polityki 
gospodarczej państwa i winno być przystoso
wane ściśle do obecnych warunków i możli
wości.

Sprawa płac sprowadza się do zagadnienia 
bytowania i utrzymania klasy robotniczej, a 
tatem zaopatrzenia jej w najniezbędniejsze 
irod,ki utrzymania.

W  warunkach obecnych zagadnieniem naj
ważniejszym jest nie wysokość płac zarobko
wych w gotówce, lecz możliwość zaopatrzenia 
robotników w najniezbędniejsze produkty po 
cenach przystosowanych do płac ż ło b k o 
wych.

W  związku z płacami gotówkowymi rozsze
rzone plenum Wydziału Wykonawczego 
K C Z Z  poleca Związkom Zawodowym dążyć 
do zastosowania następujących norm dla ro
botników i pracowników zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach państwowych i-orrado- 
wych i spółdzielczych.

Poczynić kroki, aby skasowany został defi
nitywnie, stosowany na terenach nowowyzwo- 
lonych, dotychczasowy sposób zaliczkowego 
wynagradzania robotników i pracowników i 
przejść do stałych płac. Okres wypłat zalicz
kow ych winien być zamknięty przez w yrów 
nanie zaległych wynagrodzeń i wypłacenie ro
botnikom należności w gotówce.

Nadwyżek wypłaconych w zaliczkach nie 
należy potrącać.

Za podstawę do wypłacenia zaległości nale
ży wziąć płace zarobkowe, obowiązujące w 
chwili uwolnienia danego terenu od okupanta, 
powiększone w pierwszym miesiącu o ioo*/», 
w drugim —  o dalsze jo*/» w stosunku do 
pierwszego. Od i kwietnia iistoeowanie ma
ją st,-i« stawki (tzw. lubelskie).

Za zasadę przyjmuje »ię równą plącę za 
jedntkową pracę. Dążyć należy do skasowa
nia dotychczasowego jystemu niższych płac 
dla kobiet w stosunku do mężczyzn.

Stawki plac odpowiadać winny n« razie —  
do czasu opracowania zróżniczkowanych taryf 
płac —  tzw . normom lubelskim, które prze
widują dla robotników zatrudnionych w cięi- 
Ikim przemyśle (kopalnie, huty, transport, 
przemysł budowlany, poligraficzny, naftowy, 
cementowy, ciężki i średni przemysł środków 
produkcji) od zł. a.—  do zś. 5.Ó0 za godzinę, 
a dla robotników zatrudnionych w innych 
gałęziach przemysłu od zł. z.—  do j.—  za go
dzinę, w  pewnych tylko wypadkach przy wy
sokich kwalifikacjach stawki dla tych robot
ników mogą również dochodzić do zł. j.óo 
za godzinę. Place pracowników umysłowych 
wynoszą od zł. 400.—  do zł. 3.Ó00 —  mia- 
sięcznie.

Przy ustalaniu stawek dla poszczególnych 
kategorii robotników i pracowników ntleiy 
kt-rować się ich kwalifikacjami i zdolnościami 
zawodowymi. Należy ustanawiać liczbę grup 
stawek odpowiednio do potrzeb danego prze
mysłu, przy czym liczba ich winna być tak 
ustalona, aby była możność przesuwania ro
botników z niższej do wyższej grupy w miarę 
wzrostu kwalifikacji i wydajności pracy.

Tam, gdz|e techniczne warunki na to po

zwalają .należy stosować system prac akordo- ; wyn.-.grodaenia gotówkowego, plenum Wy- 
wych, co wpłynie dodatnio na zwiększenie i działu Wykonawczego K C ZZ utrzymując w 
produkcji. Dla robotników pracujących na ! mocy swoją uchwałę w tej sprawie powzięta 
akord winna jednak być ustalona minimalna j w dniu 1 marca 194; r. uważa za niezbędne 
stawka, odpowiadająca przeciętnym kwalifika ! uzupełnić ją i poleca związkom zawodowym 
cjom i zdolnościom produkcyjnym robotnika. : wcielać ją w życic.

Tam gdzie techniczne warunki na to po- Związki zawodowe winny zacieśniać współ- 
zwalają ,należy stosować system  ̂ premiowy. pracę a wojewódzkimi, powiatowymi i miej- 
i remie usta.a się: ą)  ̂ gotówce, b) w okresie • skimi organami aprowizaeyjnymi oraz doko- 
przejściowym w  punktach towarowych 1 nać wspólnie z tymi organami podziału zakła- 
realizowanych za opłatą. Premia punktowa [ dów przemysłowych na kategorie aprowiza- 
daje prawo dr, nabycia wyrobów przemysło- cyjne i usprawnić aparat wydawania kart 
wych po cenach stałych. ! żywnościowych. Karty żywnościowe wydają

-System wynagradzania w towarach produ- j zakłady pracy. Dyrekcja zakładu pracy obo- 
kowanych przez zakład pracy oraz system wiązana jest zabezpieczyć pełną realizację tych
wypłat w naturze tam, gdzie został podczas 
wojny wprowadzony, winien być skasowany 
stopniowo, zarówno w czasie jak i co do 
wielkości i zastąpiony premiami punktowy
m i. W  tych gałęziach przemysłu, w których 
stanowił tradycyjnie składową część plac za
robkowych, system ten winien być utrzymany 
jednak w przedwojennych normach.

Płaca w godzinach nadliczbowych winna 
być opłacana dodatkowo w  stosunku $o°/« wię
cej za pierwsze dwie godziny pracy i 100'/• 
za następne godziny. Praca w dnie świąteczne 
i niedzielę oraz w godzinach nadliczbowych 
nocnych winna być opłacana dodatkowo w 
stosunku do stawek nom m nych o ioo*/» wię
cej. Za pracę nocną dolicza się io*/s. Normal
ny dzień pracy wynosi $ godzin, w  soboty 
6 godzin —  razem 46 godzin tygodniowo. Dla 
zwiększenia produkcji związki zawodowe 
winny dawać inicjatywę przedłużania czasu 
pracy, z dodatkowym jednak w y g r o d z e 
niem za godziny nadliczbowe.

Należy dążyć do< zawierania przez związki 
zawodowe i Zjednoczenia Przemysłowe umów 
zbiorowych, w których byłyby unormowane 
wszystkie podstawowe warunki pracy. Um o
w y te winny obejmować wszystkie kategorie 
robotników zatrudnionych w danej gałęzi pra
cy i obowiązywać zakładv dane’ gałęzi prze
mysłu w całym kraju.

Wydział Wykonawczy KCZZ wzywa wszy
stkie związki zawodowe do jak najszybszego 
opracowania projektów norm płacy dla. ro
botników i pracowników, zatrudnionych w 
gałęziach przemysłu należących do ich związ
ku i przesłania projektów do Komisji Cen
tralnej, V

APROWIZACJA ROBOTNIKÓW
W  związku z aprowizacją robotników roz

szerzone plenum Wydziału Wykonawczego 
KCZZ stwierdza, że dotychczasowy system 
zaprowiantowania robotników, szczególnie w 
wielkich centrach przemysłowych na terenach 
świeżo wyzwolonych spod jarzma okupacji 
nie sprostał należycie zadaniu. Wydawane do
tychczas racje żywnościowe, głównie chleb —  
niekiedy tylko cukier lub kasza —  były tak 
małe, że nie wystarczały na najbardziej ele
mentarne zaspokojenie giodu. Zważywszy jed
nak, że zaopatrzenie robotników w artykuły 
pierwszej potrzeby decyduje o ich zdolno
ściach produkcyjnych oraz że przydziały żyw
nościowe są najważniejszym uzupełnieniem

kart.
W  każdym większym zakładzie pracy w i

nien powstać W ydział Aprowizacyjny, do któ
rego oprócz przedstawicieli dyrekcji nakładu 
pracy —  wchodzą przedstawiciele Rady Za
kładowej. W ydziały te mają obowiązek do
starczenia produktów i towarów potrzebnych 
do zaprowiantowania robotników oraz po
dział tych produktów wśród zatrudnionych. 
G dy miejscowe, państwowe lub samorządowe 
organy aprowizacyjne nie mogą dostarczyć 
przewidzianych produktów, W ydziały Apro
wizacyjne po wspólnym porozumieniu —  po
wołują specjalne brygady robotnicze dla zdo
bycia tych produktów.

Wydziały Aprowizacyjne organizują zakup 
artykułów żywnościowych na wolnym rynku 
wzamian za sprzedane wyroby przemysłowe 
własne lub przydzielone do sprzedaży z in
nych zakładów, albo za fundusze przydzielone 
na ten cel przez dyrekcję zakładu. Wydziały 
Aprowizacyjne organizują w zakładach pracy 
stołówki oraz dbają o dostawę dla nich arty
kułów spożywczych

W ydziały Aprowizacyjne winny wyszukać 
odpowiednie majątki ziemskie, wejść w ich 
użytkowanie, pe uprzednim uzgodnieniu z od
nośnymi czynnikami, zagospodarować je i

ftrowadzić we własnym zakresie, tak aby ita- 
y się źródłem dodatkowego zaopatrzenia ro

botników, zakładów i stołówek w niezbędne 
artykuły żywnościowe.

Rady Zakładowe i lokalne oddziały związ
ków zawodowych winny zająć się organizacją 
ogródków działkowych, uzyskać potrzebne te 
reny, pomoc działkowcom przy nabywaniu 
nasion .narzędzi, sadzonek, nawozów itp.

Rozszerzone plenum Wydziału Wykonaw
czego KCZZ zaznacza, że akcja związków za
wodowych i powołanych przez nie organów 
dla stWorzenia aparatu aprowizacyjnego ma 
na celu współpracę z powołanymi czynnikami 
państwowymi i samorządowymi oraz dyrekcją 
danego zakładu pracy i zmierza do przejęcia 
przez związki całokształtu zagadnień aprowi- 
zacyjnych.

Wydział Wykonawczy KCZZ uchwala po
wołać przy OKZZ i Radach ZZ referaty apro
wizacyjne oraz utworzyć Wydział Aprowiza
cyjny przy KCZZ. Zakres prac Wydziału 
Aprowizacyjnego i Referatów ustalony zosta
nie w regulaminie opracowanym przez Prezy
dium Komisji Centralnej.

Pierwsze kroki do normalizacji
Anglii

LONDYN, (Polpress). Plany odbudowy ży
cia gospodarczego Wielkiej Brytanii są w to
ku. Z czynnikami rządowymi żywo współpra
cują przedstawiciele przemysłu i handlu oraz 
przywódcy świata pracującego. W  dziedzinie 
handlowej, plan zakrojony jest na 10 lat. 
Przewiduje się budowę 4 milionów domów, z 
czego pierwszy milion ma być odbudowany 
niezwłocznie. Materiały budowlane na ten cel 
są już energicznie gromadzone

Hm  Churchill opuściła Moskwa
MOSKWA, 13.V. W dniu 11 maja pani 

Churchill opuściła Moskwę. Na lotnisku 
moskiewskim żegnali ją amb. Majski z 
małżonką, pani Mołotow, oraz wielu 
przedstawicieli rządu i społeczeństwa 
radzieckiego. Również był obecny cały 
korpus dyplomatyczny ambasady bry
tyjskiej, Przed odlotem, pani Churchill 
wygłosiła następujące przemówienie: 
„Gdy przed miesiącem przyjechałam do

Waszego kraju, armie nasze walczyły je
szcze wspólnie przeciwko wrogowi. Dziś 
panuje zupełnio inny nastrój wśród Wa
szego i naszego narodu. Pokonaliśmy 
hitleryzm. W Waszym kraju czułam się 

aprawdę szczęśliwa. Wclzięczna jestem

Brytyjski minister handlu zapowiedział roz
poczęcie w najbliższym czasie normalnej wy
twórczości towarów, przeznaczonych na po
trzeby ludności cywilnej, jak również arty
kułów eksportowych. Minister położył nacisk 
na uruchomienie wytwórni motorów, które 
będą produkowały masowo lamochody. Waż
nym również problemem jest zaopatrzenie 
przemysłu Wielkiej Brytanii w niezbędne su
rowce, jak również koordynacja sieci komuni
kacyjnej i transportowej na całym terytorium 
europejskim.

Sytuacja aprowizacyjna Anglii jest —  zda
niem brytyjskiego ministra tego resortu —  w 
obecnej chwili nader poważna i bodaj nawet 
cięższa, niż w ciągu 6 lat wojny.

Poruszono również sprawe.pomocy żywnoś
ciowej dla Europy, podkreślając, iż pomoc ta 
może być tylko ograniczona i że najważniejszą 
sprawą jest to, iż Europa musi wyżywić się 
sama.

ni _
niezmiernie wszystkim, którzy podczas s n .tin u tfsh am
tego pobytu okazali mi tak wiele przy- i iw S 7 . I
jaźni i serdeczności. Za wszystko Vu,'"dgo 
bardzo dziękuję".

Życie w Berlinie nornfiu«e się
LONDYN, 14. V. Życie w Berlinie po

czyna przybierać normalny charakter. 
Ludność miasta otrzymuje na kartki 
kartofle i chleb. Poczynając od 15-go 
maja czynna będzie kolejka podziemna. 
W czerwcu Berlin zostanie zaopatrzony 
w gaz

W dniu 5-tym maja zostały urucho
mione zakłady Forda w Kolonii. Wy
produkowane pierwsze dziesięć samo
chodów oddafto już do dyspozycji od
działów sprzymierzonych, okupujących 
N iem cy.

jur Kopenhadze
L O N D Y N , 14. V. Marszalek Montgomery 

i admirał sir Ąndrew Cunnigham przybyli do 
Kopenhagi. Ludność duńska zgotowała im 
entuzjastyczną owację. Premier rządu duń
skiego dr. Buli wygłosił do angielsku powital
ne przemówienie w którvm powiedział, że 
zaszczytem dla narodu duńskiego jest gosz
czenie dowódców, z których imionami zwią
zane są wspaniałe zwycięstwa w  Afryce, w 
Europ:e 'i  na morzach. Marszałek Montgcme- 

| ry zostanie przyjęty na roecialnei adudiencii 
i przez króla Chrystiana.

SŁosuwfck państwa 
do ASC

Ostatni numer „Rzeczypospolitej" po 
święcą artykuł wstępny sprawie jakie 
często opacznie rozumianego, a jeszcze 
częściej celowo błędnie przedstawiane
go stosunku Polski Demokratycznej 
do tych Polaków, którzy szczerze i  s 
poświęceniem w szeregach AK walczyli 
z okupantem o wyzwolenie Polski. Za
gadnienie to poruszył w dn. 27-yra mar 
ca br. Marszałek Rola-Żymierski, gdy 
na pogrzebie of ar powstania warszaw
skiego powiedział:

„Walka Armii Ludowej, jej sztabo, jej bo
haterskich żołnierzy i żołnierzy PAL i Milicji 

] Ludowej RPPS, walka szarej masy żołnierzy 
| AK i wielu bezimiennych bohaterów —  to 
! przejaw wspaniałej wielkoduszności, która ka 
j zala im umierać i ginąć za cudze błędy, ala do 

zońca, do ostatniego tchu zostać Narodem".

Jasno f ełobifcnie określił s m e k .  
państwa do tych, co walczyli w AK pre
mier Osóbica-Morawski w ezposć, wy
głoszonym 3-go marca na sesji KRN.

„Rząd Tymczasowy nigdy nie odniósł aię 
i nie odnosi się wrogo do szeregowych człon
ków AK i innych ugrupowań, którzy izcze- 
rze zadeklarowali się iub deklarują w pracy 
dla Państwa", ń

To jasne i niedwuznaczne stanowisko 
rządu podkreśla „Rzeczpospolita", or
gan polskiej demokracji, w następują
cych słowach:

Nie może być linii podziału między jednym 
* drugim Polakiem, który walczył i ginął w 
walce z okupantem o jedno i to samo —  o 
Polskę. Nie może być i nie ma linii po
działu między* chłopcem z AL a chłopcem z 
AK, który ginął w murach Warszawy, zr; 
wając opaskę dlatego, że „za Pchkę u,r.:;rc 
l:ę bezimiennie". Nie ana !'nii pcdz:nłu r-iędzy 
wdową i sierotą po poległym w boju z Niem
cami alowcu, akowcu czy członku innej otgi- 
nizaćji —  rodziny wszystkich bojowników o 
Polskę winny być pod opieką i będą 'ednako- 
wo ją znajdować w sparacie państwowym, i 
nie ma linii podziału między grobem akowca, 
palowca, alowca, poległych w walce z faszyz
mem hitlerowskim.

Walczyli z okupantem wszyscy uczciwi 
Polacy: ci z Armii Ludowej, świadom; celów 
j  zamierzeń Swoich przywódców j ich ideolo
gii, i ci z Armii Krajowej, nieświadomi z; 
mierzeń swoich prowodyrów. W  pr-cv nad 
odbudową kraju i państwa ci, eo szczerz, 
się do niej zabrali, nie znają różnie

A dalej dziennik stwierdza:,
Linia podziału nie biegnie między szary .n 

bojownikiem Armii Krajowej i Armii Ludo
wej, między jednym a drugim Polakiem.

Natomiast linię tę wyznacza prze
paść, jaka wytworzyła się między spo
łeczeństwem w kraju, a oderwanymi od 
kraju i rzeczywistości grupkami reak
cyjnej emigracji. „Rzeczpospolita" tak 
formułuje swoje stanowisko:

Tym jaskrawiej zarysowuje się istotna lima 
podziału: między przytłaczającą częścią na
rodu i społeczeństwa, bez różnicy sztandarów, 
pod którymi walczono przeciwko okupantowi, 
a emigracyjną grupką londyńskich reakcjoni
stów i ich nielicznymi poplecznikami, brato
bójcami i prowokatorami w kraju. Dziś już 
wiadomo wszystkim, kto stał na czele AK: 
grupa agentów sanacji, awanturników i wino
wajców klęski 1939 roku, bratobójczych mor
dów i knowań pospołu z Gestapo w czasie 
okupacji, sprawców ruiny naszej stolicy. Ta 
„ideologia" i ci przywódcy zbankrutowali 
całkowicie.

Przywódcy ci przez judzenie i pod
burzanie jednej grupy społeczeństw* 
przeciw drugiej, przez bratobójcze mor
dy, przez zamazywanie win ludzi sana
cji, wreszcie przez sianie w kraju-i za
granicą kłamliwych wieści oraz próby 
wywoływania rożdźwięków w obozie na 
rodów sprzymierzonych usiłowali po
nownie doprowadzić do władzy Racz- 
Iciewięza i Sosnkowskiego, Adam* Koca 
i Ignacego Matuszewskiego.

Co oznaczałoby zwycięstwo „ideologii" i 
ludzi reakcyjnej emigracji — o tym mówią 
ruiny i mogiły Warszawy, o tym mówi kom
promitacja rządów Arciszewskiego— Raczkie- 
wicza za granicą, o tym mówią świeże mogi
ły mordowanych skrytobójczo ludzi w Kraju. 
Raczk;ew'ez, Arciszewski oznsezrą wojnę do
mową w Polsce, a tego sobie nikt w Kraju nie 
życzy, tym bardziej, że z niel.cznymi amato
rami odnowienia faszyzmu Rząd Tymczaso
wy da sobie prędko i sprawni* radę

Uhor



Inicjatywa prywatna a planowość
Rozważając zasadniczy podstawy us

troju gospodarczego danego państwa, 
lapominamy często o podstawach ogól
nych, a przeciwstawiamy tylko w 
swoich rozważaniach zbiorowość jed
nostce, a jednostkę zbiorowości. Popeł
niamy więc tutaj zasadniczy błąd, gdyż 
nie chcemy wziąć pod uwagę tego, że 
nasz kierunek gospodarczy jako pań
stwa demokratycznego w żadnym wy
padku w chwili obecnej tego przeciw
stawienia nie robi, natomiast wycho
wuje jednostkę do współdziałania spo
łecznego w zrozumieniu tej zasady, że 
duchowa całość zbiorowa w tych warun
kach, jak obecne, żyje w jednostkach i 
wzbogaca się ich duchowym rozwojem.

Tworzenie więc antytezy z tych dwu 
elementów jest niesłuszne, nieistotne, a 
nawet w pewnych niesprzyjających 
okolicznościach pociągnąć może za sobą 
błędy w dalszym logicznym rozumo
waniu.

Polska w chwili obecnej znajduje się 
w ciężkich warunkach gąspodarczych i 
ekonomicznych. Złożyło się na to bar
dzo wiele powodów, najważniejszym z 
nich jest przede wszystkim wyniszcze
nie spowodowane przez wojnę, wynisz
czenie, którego dokonał okupant nie
miecki.

W rezultacie działań wojennych ule
gło zburzeniu wiele zakładów przemys
łowych, fabryk i warsztatów pracy, 
których zniszczenie spowodowało zubo
żenie kraju i ograniczenie wytwórczo-

2tózd Pein&moflilkftw P. U. S.
w Warszawie

ści. Pozątem ponieśliśmy wielkie straty 
w ludziach, straty, których nie da się 
zastąpić tak szybko, jak, powiedzmy, 
przy wytężonej pracy, zniszczonych do
mów i ośrodków przemysłowych.

Każdy ciężki przełomowy moment 
gospodarczy należy przeżywać z zacho
waniem całkowitego spokoju i równo
wagi. Wstępujemy w nowy okres gos
podarczy z myślą tylko o tym, aby każ
dy obywatel miał możność normalnego 
bytowania i normalnej pracy. Możemy 
być pewni, że rząd nasz nie uczyni nic 
takiego w dziedzinie polityki gospodar
czej, co nie byłoby zgodne z wolą naro
du, 7. interesem ogółu.

Jeżeli państwo wzięło pod swój za
rząd wielki przemysł, uczyniło to po 
pierwsze dlatego, aby uniknąć spekula
cji po drugie, z powodu zubożenia pod
czas wojny, wobec czego trusty ani kar
tele nie byłyby w stanie uruchomić tś- 
goż przemysłu, po trzecie dlatego, że 
pragnął tego cały naród.

Państwo jednak pozostawia drogę dla 
inicjatywy prywatnej w dziedzinie rze
miosł, handlu drobnego 1 średniego prze
mysłu- Tutaj mamy szerokie pole do 
działania, możemy wykazać dużo dob
rej woli i dać dowód, że potrafimy owo
cnie i wydajnie współpracować z pań
stwem.

To samo dotyczyło i przeprowadzenia 
reformy rolnej, która była zgodna z 
wolą chłopów, ale i w tej dziedzinie 
państwo zachowuje konsekwentnie swo
ją linię postępowania — pozostawia in
dywidualną gospodarkę chłopską.

Dla państwa istotną jest wola naro
du, państwo demokratyczne takie, ja
kim jest nasze, musi się na tej woli 
opiekać i tą wolą kierować.

Stworzyć taki plan działania, aby był 
zgodnym z zamierzeniami całego spo
łeczeństwa, a jednocześnie był dla tego 
społeczeństwa w skutkach dodatnim — 
oto jest zadanie i cel naszego demokra
tycznego rządu.

Słuszn e zaznaczył ob. minister Minc 
w swoim przemówieniu „państwo będzie 
udzielało pomocy i wszechstronnego po
parcia spółdzielczości 1  państwo pozo
stawia pole działalności dla inicjatywy 
prywatnej". Słowa te są najlepszym do
wodem, że państwo doskonałe zdaje so- 
b e  sprawę z potrzeb narodu w takich 
chwilach, jakie przeżywamy obecnie, że 
jest to wyjść e najskuteczniejsze, które 
w ogólnym bilansie da wiele pozycji do
datnich, a wszyscy przecież wiemy dob
rze, że nie chodzi tylko o dzień jutrzej
szy, lub najbliższy, lecz o przyszłość.

Dni narodzin demokratycznej naszej 
Ojczyzny są bardzo ciężkie i bodaj ża
den z narodów nie przeżywa tego w 
formie tak trudnej i tak skomplikowa
nej jak my. Wojna się skończyła, wszy
stko zaczyna powoli wracać Jo form 
normalnych, naszym zadaniem jest więc 
teraz odbudowywać to, co zniszczyli i 
zdewastowali Niemcy.

Wiemy, że mamy ciężkie zadanie do 
spełnienia, musimy jednak pokonać 
chwilowe trudności, a do tego potrzeba 
w obecnych warunkach dużo dobrej 
woli entuzjazmu i zrozumienia. Wykaże
my więc, że je mamy. A. L.

V  dniu iz  bm. rozpoczęty się w Warsza
wa* w gmachu Państw. Urzędu Samochód, pod 
przewodnictwem pełnomocnika Rządu do or
ganizacji P. U. $., oh. mjr. Wrzos a obrady 
pełnomocników do organizowania wojewódz
kich Urzędów Samochodowych, kierowników 
baz okręgowych państwowej Komunikacji Sa
mochodowej, komendantów rejonów transpor
towych i delegatów Dyrekcji Kolejowych. Na 
zjazd przybyło osób, reprezentujących ia 
województw.

Przybyli również przedstawiciele misji ra
dzieckiej do pomocy organizacji transportu 
samochodowego i delegaci ministerstw.

Zjazd omawia zagadnienia z dziedziny eks
ploatacji parku własnego i obcego, konserwa
cji i remontu samochodów, ostatecznego usta
lenia.zasad rejestracji samochodów, rejestracji 
kierowców, podziału organizacyjnego między 
poszczególnymi jednostkami P. U. S. w tere
nie itd.

Na zjeździć poruszono też zagadnienie pla
nowania w zakresie pracy organizacyjnej, go
spodarczej i technicznej, zagadnienie odbudo
wy Warszawy w zakresie samochodowym 
oraz pracę społeczną P. U. S. (Polpr-ss).

Zebranie Woje w. Komitetu Pomocy 
chorym i rannym żołnierzom

i j  maja br. odbyło się zebranie Tymcza
sowego Komitetu Wojewódzkiego Pomocy 
Chorym i Rannym Żołnierzom w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego. Na zebraniu byli 
obecni: przedstawiciele władz, urzędów, in
stytucji, cechów i wszystkich partii politycz
nych.

Zarząd Tymczasowego Wojew. Komitetu 
Pomocy Rannym i Chorym Żołnierzom złożył 
sprawozdanie ze swojej działalności, które 
zebrani przyjęli do wiadomości. Sprawozda
nie kasowe wykaralo, iż na konto Banku Rol
nego dla celów Woj. Kom. Pomocy Rannym 
i Chorym Żołnierzom wpłynęło zł 6o tysięcy. 
Po złożeniu sprawozdania kasowego stwier
dzono, iż dużą ofiarność wykazały organi. 
zacje i instytucje, natomiast akcja Komitetu 
nie spotkał* się z dostateczni* żywym odru
chem ze strony społeczeństwa, które widocz
nie nie doić jasno pojęło swoje zadania i obo
wiązki wobec swoich rannych żołnierzy.

Wywiązała »ę dyskusja nad sprawą za

sadniczą, czy Tymczasowy Komitet wybrany 
przed świętem i Maja powinien daleć istnieć 
i rozwijać swą działalność, czy też rozwiązać 
się. Poddano pod głosowanie tę sprawę na 
wniosek ppłk. Jabłońskiego. W wyniku gło
sowania uchwalono, iż wobec zakończenia 
wojny nastąpiła konieczność opiekowania aię 
nie tylko rannym i chorym żołnierzem, ale 
i inwalidami wojennymi, w związku z czym 
należy prace Komitetu jeszcze rozszerzyć i ni* 
czekając na najrozmaitsze okazje przypada
jące w dni świąteczne, zorganizować stałą 
akcję niesienia pomocy żołnierzom przy Wo
jewódzkim Komitecie Pomocy Chorym i 
Rannym Żołnierzom.

W  toku dalszych obrad zgłoszeni zostali 
kandydaci do nowego zarządu, z łona którego 
na zebraniu mającym odbyć się dnia r6 bm. 
zostaną wybrani członkowie nowego zarządu 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Chorym 
i Rannym Żołnierzom oraz prezydium.

R. M.

Kronika gospodarcza
ąo TYSIĘCY PŁUGÓW W CIĄGU 

CZTERECH MIESIĘCY. Łódzki. Zjednocze
nie Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicz
nego przyjęło do wykonania 40.000 pługów 
jedno, i awuskibowych.

Zamówienie to jako jedno z pierwszych a 
planu budowy maszyn rolniczych zlecono do 
wykonania fabryce pługów „Suchenk". Wy
konane ono zostanie w terminie czteromie
sięcznym, pługi bowiem przeznaczone są do 
orki pożniwnej.

URUCHOMIENIE FABRYKI SPOŻYW- 
CZO -  FARMACEUTYCZNEJ;. Jedna « 
wielkich fabryk w Krakowie uruchomiła dział 
spożywczy, farmaceutyczny, częściowo che
miczny i laboratoryjny. W dziale spożyw
czym produkuje aię maripeladę w ilości 5 ty
sięcy kg dziennie i budynie.

W  dziale farmaceutycznym, najważniej
szym w tej chwili ze względu na zniszczenia 
w Polsce wszystkich wielkich fabryk farma
ceutycznych, wyrąbią się odżywkę dla dzieci, 
środki przeciw grypowe i proszki od bólu 
głowy.

W najbliższym czasie uruchomiona będzie 
suszarnia dla suszenia ziół, owoców i jarzyn, 

WYŻSZE STUDIUM NAUK SPOŁECZ
N O  - GOSPODARCZYCH. W Katowicach 
utworzono Wyższe Studium Nauk Społeczno- 
Gospodarczych. Jednocześnie uruchomiono 
kilkotygodniowe kursy dla urzędników admi
nistracji państwowej i samorządowej.

Na wykładowców powołano wybitnych fa
chowców w dziedzinie prawa administracyj
nego. Kursy noszą charakter przeszkoleniowy 
w dziedzinie administracyjno - samorządowej 
i wobec braku sił fachowych przyniosą wiel
kie korzyści dla usprawnienia prac różnych 
instytucji.

FABRYKA ..CENTRA" PRACUJE. Spo
śród wielu zakładów przemysłowych zn^dują
cych ,na terenie Poznania, jednym z większych 
jest fabryka „Centra".

Przed wojną w zakładach przemysłowych 
„Centra" zatrudnionych było ponad tysiąc 
pracowników. Produkowane były części elek
tryczne, rowerowe i inne. Załoga robotnicza 
w szybkim tempie uruchomiła zniszczona 
przez okupanta maszyny i wkrótce fabryka 
będzie moyia rozwinąć normalną produkcję.

POTRZEBNI RO LN ICY N A  POMORZE 
ZACHODNIE. najbliższych dniach wy
jeżdża z Łodzi -do woj. szczecińskiego grupa 
operacyjna z ramienia Ministerstwa Rolnic
twa i Reform Rolnych. W  grupie tei potrzeb
ni są administratorzy, fachowcy rolnicy, to- 
rzelani, buchalterzy. Kandydaci winni zgła
szać się w biurze Pełnomicnika w Łodzi, Że
romskiego 6j m. 7.

N O *7E PLANTACJE TYTON IU . Dyrek;
cja Polskiego Monopolu Tytoniowego infor
muje, że przewidziany jest zasiew tytoniu na 
17 tys. ha. Zapas nasion tytoniu jest dosta
teczny. Odczuwa się jedynie pewien brak 
sztucznych nawozów fosforowych, lecz i w 
tym kierunku zostały przedsięwzięte środk’ 
zaradcze.

Dotychczasowa produkcja, która opiera aię 
jeszcze na niewielkich surowcach pozostawio
nych przez okupanta, obsługuje w pierwsi/* 
rzędzie wojsko, a około wyrobów roz
powszechnionych fest wśród reszty społeczeń
stwa.

Nowe wydawnictwa
.-GENERAŁ BRONI MICHAŁ ROLA-ŻY

MIERSKI" p- \Fyd. Oddziału Propagandy 
i Agitacji Głównego Żarz. Polit. \Fych. 
Wojtka Polskiego.

T * U u z  Ostrowski: „WIĘŹNIOWIE CZAP
KI ZDJAC" —  Spółdzielnia Wyd. „Czy
telnik" t«4j. Cena egz. ij  zł.

Su fan Litauer: „ZMIERZCH LONDYNU"
-  Spółdzielnia Wyd. „Czytelnik" 1745- 

* * *
Naczelny Dowódca młodego Wojska Pol- f 

skiego, okrytego już wielką chwałą bohater- j 
łtwa, należy dziś w Polsce do najpopularniej
szych postaci. Ze szczególnym zainteresowa- 1 
aietn czytamy więc broszurę, zawierającą ży- ; 
dorys Marszałka Żymierskiego.

W przeglądzie faktów z jego życia dominu
ją zasługi żołnierskie. Ten urodzony żołnierz 
od chwili ukończenia szkoły średniej zajmuje 
*ię sprawami wojskowymi, pogłębiając stale 
iwe wykształcenie, fachowe. Odbywając stu
dia uniwersyteckie, jest czynnym działaczem 
w tajnych organizacjach wciskowych na te
renie wszystkich trzech zaborów i poza gra
nicami kraju. Walcząc w legionach —  wie 
Jokrotnie ranny —  trudem żobuerskim zdoby
wa coraz t« wyższe stopnie oficerskie —  ftk 
hetman Czarniecki wyrasta „z tego co boli" ...

Po wojnie światowej wyjeżdża do Wyższe; 
Szkoły Wojennej w Paryżu, zaznajamiając 
«ię z nowoczesnymi zdobyczami techniki wo
jennej.

W  listopadzie 1924 r. zostaje mianowany 
generałem, współpracując blisko z ówczesnym 
ministrem spraw wojskowych gen. Sikorskim. 
W  r. lyzń jest głównym organizatorem oporu 
zbrojnego przeciw zamachowi Piłsudskiego, co 
w konsekwencji podcina jego karier* woj
skowa.

Przebywając na wygnaniu we Francji, po
głębia swą wiedzę wojskową. Wróciwszy w 
roku 1938 do kraju przeżywa tu katastrofę 
wrześniową i pozostaje, by rozpocząć konspi
racyjny ruch zbrojny.

Gen. Rola staje się duszą podziemnej wal
ki, wodzem oddziałów partyzanckich, stają
cych do bezwzględnej walki z Niemcami. Aż 
w pamiętnych dniach lipcowych 1944 roku 
Krajowa Rada Narodowa mianuje go Naczel
nym Dowódcą Wojska Polskiego, utworzone
go przez zjednoczenie I Armii Polskiej w 
ZSRR z Armią Ludową, powstałą w kraju.

Broszurę, poświęcono marszałkowi Rola- 
i Żymierskiemu nazwać można interesującym 
| fragmentem polskich walk o niepodległość, z 
i którymi cale życie marszałka zrosło się nie- 
1 rozdzielnie.

* * *
Już sam dźwięk słów: „Dachau", „Gusen", 

i „Matthausen" wywołuje w naszej wyobraźni 
i przypomnienie najstraszliwszych okropności 1 

potworności. Śledząc jednak tempo wydarzeń 
* obecnej chwili, skłonni jesteśmy zapominać o 

treści tych strasznych słów. Bieg niezwykłych 
zjawisk politycznych zaciera powoli pamięć o 
tym, co już bezpowrotnie minęło.

A jednak właśnie dziś trzeba jak najżywiej 
pamiętać © wszystkich zbrodniach niemiec
kich, by umieć zdobyć się na od po w e
potraktowanie zbrodniczego narodu, .;*i es
teraz, w momencie swei kieski, liczy na po
błażliwość ze strony zwycięzców.

Wydana ostatnio przez Spóldz. W yd. „C zy . 
telnik" książka Tadeusza Ostrowsk-ego jest 
plastycznym, budzącym grozę ptzyoontme- 
nicm potworności niembrktcb obozów kon
centracyjnych. Tadeusz Ostrowski —  to dzien
nikarz, którv orzeszedł ciekło Dachau i słyn

nych kamieniołomów naddunajskich w Gusen.
Z gehenny tej wyniósł sporą garść codzien
nych notatek, dzięki którym w sposób nie
zwykle żywy r'bezpośredni odtwarza życie w 
obozach.

„Nie ma tu w tym, co piszę, przesady, ra
czej brak wielu szczegółów, które już czas za
tarł w mej pamięci..."

Wrażenia Ostfbwskiego czyta się z zapar
tym tchem. MajA boleśnie kłującą siłę, przeko- 
nują autentyzmem potwornych faktów. Od
bywamy z autorem i jego towarzyszami po
dróż z Sosnowca do Dachau, gdzie rozpoczy
na się powolne konanie tysięcy Polaków.

„Podczas tych miesięcy poznaliśmy aż do 
dna cierpienie bezdomnego życia, samotność 
i gorzką, śmiertelną niewolę".

A potem —  w Gusen „miesiące cierpień i 
katuszy, bezsenne noce i praca bez wytchnie
nia, głód i zimno, strach i poniżenie —  
wszystko to działa na nas deprymująco, wy
paczając dusze i charaktery".

Na tle tych potwornych przeżyć^ sylwetl$:
1 Niemców-katów wyglądają zbrodniczo. Wy- 
] żuci * dema Ftośd, zezwierzęceni znęcają się 
J sadystycznie nad bezbronnymi ofiarami.

Smutna książka Tadeusza Ostrowskiego 
spełnia w obecnej chwili 'ważne zadanie spo
łeczne, a jednocześnie jest wartościowym do
kumentem historycznym dla naszej martyro-
’o y i lat ostatnich.

*  * *

W okresie okupacji niemieckiej docierały do 
1 sDobcz-ństwa ooltk:epo w kram wiadomości o 
i dzirłr.biofci na-zego nrzedstswteielstwi na e- 
! miaracii, były to iednak informacie przeważnie 
\ wypaczone i niepełne. Przeciętny obywatel,
: przytłoczony pt-śżfa nadm-arem kłopotów co- 
j dziennych, nie mód wyrobić sobie jasnego pb- 
; yladn na bieg sprawy polskiej w pierwszych 
i latach woiny. We wszystkich środowiskach 
' krążyły nieorawdooodobne plotki i pogłoski nr

temat takich czy innych wydarzeń. Fałszywe 
naświetlenia powodowały powstawania fał
szywych koncepcji, deprawowały myśl poli
tyczną, w czym dopomagała w dużym stop
niu „gadzinowa" prasa.

Dlatego z prawdziwym û irtis-wui pfzyjiiiu* 
jemy dziś pracę znanego publicysty dra Sta- 
fana Litauera, zatytułowaną „Zmierzch Loar 
dynu".

Na wstępie pórze autor:
„\7 przede dniu całkowitego zaniku „Lon

dynu", w okresie definitywnej likwidacji jtg« 
wpływów nie od rzeczy będzie dokonani* 
pewnego przrglądu jego rozmaitych okresów, 
oceny zachowania się niektórych jego osobi
stości i zanalizowania wydarzeń, która „Lon
dyn" do takiego żałosnego końca doprowa
dziły".
. Punktem wyjścia pracy Litauera jest kata
strofa Francji w 1940 r. 1 ewakuacja ówczes
nego rządu polskiego do Londynu. Od tej 
chwili —  krok ’ za krokiem —  opisuje autoi 
losy sprawy polskiej, omawiając szczegółów* 
stosunki polsko-rosyjskie i trudności gen. Si
korskiego na tym połu. Opowiadanie Litaue
ra urasta do miary narodowego dramatu, któ
rego punktem kulminacyjnym jest tragiczns 
śmierć S-kfcrskieeo, prowadząca w konsekwen
cji do katastrofy „Landynu", zakończona! 
nieszczęsnym epilogiem —  powstaniem war
szawskim.

..Zmierzch Londynu" (który czytelnicy 
„Gr-ety Lubelskiej" mieli jtrż możność czytać 
w odcinkach!, podany w całości —  w wyda
niu broszurowym —  rob: silne wraż.emeprzej 
intensywne nagromadzenie faktów i lapidarni 
ich omówienie. Pisząc językiem jasnym, obra
zowym i argumentując rzeczowo, rozwiewi 
T.itau-r osławioną legend? ..Londynu" ułatwił 
nam właściwą ocenc polskiej emigracji

Z. K.-U
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Rafujmy książki I biblioteki
Ruter T i n u i r r  otojąc* aa widok* m jr -  

otkich zdobyły *obi* onwtny rozgloe w odym 
świeci*. Ich ogrom nie poraził nas jednak, ni* 
obezwładnił. Nowa łyda czepia cię ren tak 
jdoroów, odbudowa aaolwy podjęta.

Zniszczenia 1 erraty w dziedzinie książki i 
fcibłio.ek tg trudniej widoczna. Znają ie i  do
ceniają na razie tylko fachowcy i koła zoin- 
toratowane. Spustoszeni* jen to olbrzymi* i 
to w całym krają zarówno wakuiek działań 
wojennych jak zwłaszcza w  wynik* świado
mego, metodycznego niezczenia wszelkich 
księgozbiorów prze* Niemców podczas oka
pać b. Dziś młodzież pozbawiona Jaat całko- 
yricie podręczników szkolnych, pnottały lat- 
nieł biblioteki powezechne, obsługując* ***w- 
lue masy czytelników na wti i w miastach, a 
bibliotek naukowych pozostało za W  wie kil
ka, a « te są zdezorganizowana t  przotmfeś*- 
nymi i okaleczełymi zbiorami. Podobny Je* 
Spotkał księgarnie i księgozbiory prywatna.

Książko, szczególnie polsko, ttóła aię rzad
kością, nie wiadomo, gdzie jej szukał, jak i 
/■ tym zaspokoił potrzeby czytelnictwa. szko
ły, nauki. Na wytworzeni* nowych wydaw
nictw trzeba będzie czekał dłuższy czas. Nie 
ariele możną też spodziewał aię uzyskał od 
Niemców czy to tytułem zwrotu zbiorów 
jwyw^ionyeh, czy też zastąpienia stosownym 
■ kwi waleniem zbiorów zniszczonych. NI* 
Wszystkie bowiem dadzą «ię odtworzył lub 
f*etąplł.

Pozostaje jedynie —  ratowanie Jwebowi- 
fiych książek i bibliotek i uspołecznienie ich,
tj. udostępnienie czytelnictwu publicznemu. 
1T0 etanowi nakcz chwili obecnej, który obo
wiązuje nas wszyetkich. Powołane do tego 
władne państwowe i samorządowe mewnej tu 
■ należł zrozumienie i jak najdalej posunięte 
współdziałanie ze atrony całego społeczeństwa.

Akcja radowania i odbudowy koięgozbio- j  
łów  publicznych rnuii się oprzeć na ludziach 
terenu, „tutejszych", zarówno dawnych pra
cownikach bibliotecznych i działaczach oświo-ł 
(owych, jak na okolicznych mieszkańcach w 
Ogóle. Oni wiedzą najwięcej o bibliotekach i 
książkach w danej miejscowości, mają też naj
bliższy i najłatwiejszy dostęp do swoich 
współobywateli, gdy s&rdmi o skłonienie ich 
do oddania na cele nowej organizacji czytel
nictwa posiadanych książek czy to pochodzą-

Scb i  bibliotek, c iy  też swoich własnych.
li też najlepiej wytłumaczą im, te chodzi 

tu równocześnie o własny interes oddających, 
skoro przyczyniają się w ten sposób do odbu
dowy bibliotek, które w orrytzłości będ^ im 
służył. Ksiądz, nauczyciel, miejecowi działa
cze społeczni, a w szczególności uspołecznio
na starsza młodzież mają tu wdzięczne pole 
pracy. Stosowne pisemne pełnomocnictwo, w y
dane prze* właściwe władze, powinno tym 
Ratownikom" torował dostęp do rozproszo
nych ł ukrytych książek, umożliwił zaopiekuj 
wonie «ę lokalem, urządzeniem i zbiorami 
zachowanymi, dał możność bezpiecznego po
mieszczenia kiiąiek odzyskanych lub otrzy
manych dla celów akcji.

Idzie o książki, które ocalały czy to w da
wnym lokalu bibliotecznym, czy V innych 
pomieszczeniach i ktyjówkoch, czy wreszcie 
wśród ludzi. Te ostatnie mogły był bądź daw
niej wypożyczone, bądź zabrane z biblioteki 
W celu ochronieni* ich przed zniszczeniem 
łub grabieżą, albo wreszcie, niestety, przy
właszczone bezprawni# wskutek pozostaw ani* 
księgozbioru bez dozoru lub w związku * wy*

książek *  biblio
tek m  przepadł*. Pamiętajmy, że mamy tu do 
czynieni* z dobrem społecznym, które musi 
powrócił do prawowitych właścicieli lub do 
powołanych do togo instytucji, pod opiekę 
I nadzór właściwych władz ś organów pań
stwowych lub samorządowych. Nitpoddanie 
się temu uwłacza czci- obywatelskiej,' zasługu
je na napiętnowani* i jeet karygodne.

Niech wię* wtzymty, którzy przechowają u 
siebie jakiekolwiek książki biblioteczne, zwró
cą je niezwłocznie macierzystym bibliotekom, 
A gdyby te wskutek wojny przestały chwilo
wo iemioł, słotą >  u wójta, w szkole łub Ła- 
spektoraańs szkolnym. Niech każdy, kto wie
0 takich książkach, znajdujących aię w rękach 
obcych, stora się nakłonił te osoby do oddania 
ich, w razie *aś *ets“tfienia m  opór x leh 
straty, niech uwiadomi •  m a  powytau i«- 
etytucje łub władz*. Nie wolno «*ż kupować 
tał sprzedawał książek pochodzących z pu
blicznych bibliotek, —  można ja aazwyczaj 
poznał po pieczątkach, jakimi tą zaopatrzone.
1 takie książki, napotkane w handlu, należy 
niezwłoczni* zgłosił najbliższej władzy azkof-

Zwrot SHąźek bśbiiotecznyeh —  u* kate
goryczny .nakaz moralny, wszystkich obowią
zujący. Niemniej można oczekiwał, żs żami 
właściciele księgozbiorów odpowiedzą pozy
tywnie o* apel, by książkę uspołecznił, jak 
.najszerzej udostępnił 1 ie  oddadzą na służbę

X lnictw«, jeżeli już ni* całe swoje biblio- 
t© przynajmniej wybór nadających się 

do tego celu książek. Niech książki me stoją

na półkach tylko dla dekoracji pokotu, nie
używane mirtwe, lecz niech idą oo rąk lodzi, 
którzy ich potrzebują a własnymi środkami 
zdobył nie mogą. Przytoczmy aktualny w 
obecnym czasie przykład: Na mocy reformy 
rolnej podlegają likwidacji dwory. W wielu 
« nich znajdują aię księgozbiory, których 
właściciel nie może lub nic chce zatrzymał, a 
które dla obdzielonych ziemią z  parcelacji 
obywateli nie przedstawiają wartości. Tym 
księgozbiorom grozi więc "zaniedbanie, znisz
czenie, a w najlepszym razie skazanie na 
bezużytecznośł. Tymczasem oddanie ich na 
cele akcji bibliotecznej wartość ich nie tylko 
utrwali, ale jeareze zwielokrotni, gdyż udo- 
stępwi je licznym rzeszom korzystających.

Wszystkie powyższymi .'posobsmi uratowa
ne i ofiarowane książki —  »  cegiełka do bo
dowy publicznych bibSotsh, których siecią 
pokryje tlę z biegiem czasu cały kraj. Wów
czas możliwe będzie wprowadzenie 1 tu za
sad demokratycznych, by każdy bez różnicy 
stanu obywatel mógł dostał każdą książkę 
jakiej pragnia i potrzebuje. Dostarczy mu ją 
biblioteka samorządowa danej gminy, bądź ze 
zbiorów własnych, bądź drogą wypożyczenia 
z innej biblioteki, należącej do ogólnokrajo
wej sieci bibliotecznej.

Sprawa sama w tobie jak również Korzyści 
z właściwego Jej załatwienia wypływające dla 
ogółu obywateli eą chyba jasne i realne. Wzię
cie jak najżywszego udziału w jej przepro
wadzeniu leży ęr interesie wszystkich. A  więc: 
wszyscy do ratowania zachowanych jeszcze 
książek ł biblioteki

Lubelska do badania
zbrodni niemieckich

Zbierajmy dokumenty niemieckiego besttóirfwa
Do Lublina przybył delegat Krajowej 

Komisji do  badań zbrodni niemieckich 
totem zorganizowania odpowiednich ba
dań na terenie województwa lubelskie
go. Zadaniem Komisji jest badanie mo
ralnych, fizycznych i materialnych 
zbrodni niemieckich w naszym kraju.

W Lublinie stworzono wojewódzką 
Komisją, w skład której weszli: wice
wojewoda Sofecłowfki, kurator Okr. 
8 zk. Krsemień, przewodniczący WP.N 
Ozuoała. naczelnik Wojew. Wydziału

Kultury f Sztuki Kłojwcwski oraz dele
gat Wojew. Urzędu Bezpieczeństwa.

Komisja apeluje do społeczeństwa, by 
posiadane materiały w formie sprawoz
dań, dokumentów, zdjęć fotograficz
nych skierowywało do Urzędu Woje
wódzkiego: Lublin, uL Spokojna 4, 
p. 84, na ręoe ob. Kłossowskiego.

Zgromadzone materiały zostaną wy
słane do Międzynarodowej Komisji dis 
badania zbrodni niemieckich.

X n a s z e /  p r o « / l n c / l

ZAMOŚĆ.
OBYWATELSKIE STANOWISKO 

CECHU MISTRZÓW MASARSKICH
Dała t-$o b. m. odbyła aię w Zamościu konft- 

*m*]a n iitn ś *  matankśch (wołana dzięki mi- 
ajatrwia ob. Peliktiaka, reftrenta powiatowego o- 
broro zwierzęcego a udziałom itarorty powiato- 
w*go ob. Kaweckiego, barmlatrza miana ob. W. 
Kareieduego, aaazdaika Urzędo Skarbowego ob. 
Bajora i powiatowego lekarza weterynarii ob. 
Darekwgo. Konferencja ta miała na calu dokonania 
praatlęda gospodarki pogłowiem bydła w powłe- 
ęa» i obrotu przetworów mięsnych. Troskę za
branych byle również uaprawn.enśa obrotu trzo
dę chlewną i ubojem b p ^  na terenie miasta Za-

B a j k a  b a b u n i

Bajka .wytz!a * tckjatywy uuanlćw Wolnej 
fzkoły Malaraklej 1 Rtemlotla Artyttyetnego. WS- 
óowiiko odbyło aię w lokalu kina Gwiazda przy 
• l  Óarntrdyńakiaj j, k eety ło  aię wielkim powo
dzeniem.

Inicjatywa godna pochwa*? i naśladowania. 
Cóż zaspokoi rretza nieletnich, tpragnionydi 
wrażeń 1 przeżył swoistych we wtórnym zakreaia, 
jeśli nie Mesa. Pomysł, któremu należy przykla- 
toął- Ale trzebi um;eł przemawiał właściwym 
dziecięcym językiem. Trzeba znał i trafił do 
plychoiojtii dziecka. Należy ocenę obliczył na 
afekty, któreby zaatakowały płodni* na-chłonniej- 
*zt i sajpodatniejtz* atrony dziecięcej dutzy.

Teatr dziecięcy miałby olbrzymie zadania, * 
których każdy napewno zdaj* lobie sprawę. Po
mijając sprawę wychowawczą, sprawę tscieehy, 
którę ukradła dzieciom ponura rzeczywistość wo
jennych czasów świat wizji fantastycznych, tak

Z Teatru Miejskiego
Dyrekcja Teatru podaje do wiadomości, ż* bi- 

śty zniżkowe dla młodzieży akademickiej wydaja 
feę codziennie w kancelarii Teatru na godzinę 
yrztd przedstawieniem tj. od godz. 17— 1! pp„ 
ponadto zwraca się z prośbę do PT publiczności 
•  niepnyprowadzłttle ae aobę do Teatru małych 
dzieci, która twoim zachowaniom przeszkadzają 
publiczności a aktorom.

przemawiający ł odpowiadający potrzebom naiw
nej i proetej natury, albo świat oceny aa wzór 
dorosłych, tylko w mnym wymian* kształtują 
•mak estetyczny, budzi intelekt.

Przedstawieni* miało charakter szkolny ś W ro
wach takego trudno oczekiwał a tymbardzlel 
wymagał od organizatorów bajki tych wtzyrt- 
Uch osiągnięć, któreby pretendowały do attuki, 
Sam1, c-y,»nizitorty wyrośli niedawno * wieku, 
któremu przygotowali tr-.ytt/cznę imprezę. B* 
cenija mo’a ni* chce nikogo krytykował i oce
niał. bo byłoby to ni«ł**!*an« " nieżyczliwa. Nie
życzliwości byłoby przygwoździł szlachetne po
rywy młodzieży krytyk. Co najwyżej możnaby 
apelowe# do właściwych i cdpow.sdzialnych czyn
ników iycia kulturalnego mitrta Lublina, by ze- 
ęhdiły pomóc a pokierował młodzieżą, której o- 
nergia twórcze chce i nasi aię wyładował w po
dobnej formie. Sprawa u  powinna znaleźć aię w 
poważnych 1 odpowiedzialnych rękach, A wtedy 
nikogo nie raniłoby nieprawdopodobieństwo fik
cji wybiegając7°h post możliwości peychiki dzie
cko, jakie bez teiny tutorów i organizatorów baj
ki można było oglądał. Jest to oczywiście wtiny 
moment. Dziecko musi przyzwyczaił się do azcze- 
rośoi przeżycia artystycznego, do równowagi a 
porządku w twych codziennych czynnościach. 
I dziecku trzeba podawał czar prawdy estetycz
nej w dobrym gatunku. Jan Nagrahieckl.

moście i udostępnianie czaro kim warstwom lud
ności nabywania mięsa po cenach jak najniższych.

W dyskusji, jaka wywiązała aię na konftrencji 
po reftrtcie wygłoszonym przez ob. Pelikiiaka, 
toitiły omówione i rozważona zagadnienia swtę- 
zane a uporządkowaniem i minowaniem sto
sunków w handlu bydłem, mięsem i jago wyro
bami. Szczególny nacisk położono na kwestię 
zwalczania nielegalnego uboju, tok szkodliwego 
pod względem sanitarnym i podatkowym oraz 
niezdrowej konkurencji. Pod obrady poddano rów'- 
niei oprawę obniżenia cen aa mięso. Dysku- 
aja toczyła się w atmosferze całkowitego wzajem
nego saufania, przy czym cech mistrzów masar
skich wykazał dużo dobra) woli 1 prawdziwie o- 
bywatelski* stanowisko. V  rezultacie obrad «- 
stanowiono nowy obniżony cennik, co stanowi 
wyraźny krok w kierunku potaniania produktów 
żywnościowych.

Przykład obywatelskiego stanowiska cechu mi
strzów masarskich w Zamościu, które priyczyai 
się do uzdrowienia jednaj a najbardziej walnych 
dziedzin naszego żyda gospodarczego przez 
zwalczanie drożyzny, winien znaleźć uznanie 
i naśladowców,,

▼ YSOKEE, P O *. KRASNYSTAWSKI.

Z DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ

*  Wysokiem otwarta została staraniem Związ
ku Samopomocy Chłopaki ej piekarnia dla potrzeb 
robotników i rolników.

W końcowym stadium organizacji jest spół
dzielnia Związku Samopomocy Chłopskiej, która 
będzie obsługiwała rolników w Wysokiem.

W planie przewidziane jest uruchomienie da- 
chówczami, cegielni i fabryki pustaków. (r. m.)

Zrzeszenie Producentów Wód Gazowych i Le
moniad podaje do wiadomości, iż a dniem 1 maja 
1*4} r. obowiązuję zatwierdzona przez Biuro Kon
troli Cen przy Zarządzie Miejekim w Lublinie 
następujące ceny su napoje chłodzące:

1 butelkę 0,3 Itr. lemoniady —- cŁ j.—*
: » ej. m ,  ^  ,, ó.“ -
: • M  „ wody sodowej m  „  a.-«
* 8 ®»7 ił n *""*. i* 4**
Ceny powyższe obowiązują loco fabryko.

ZarzątSssnlf
Na podstawie przepioów ustawy o 

csaalo pracy w przemyśl* i handlu x da 
18. XII 1919 r. ł rozporządzenia Prezy
denta R. P. o godzinach handlu i godzi
nach otwarcia zakładów handlowych i 
niektórych przemysłowych z dn. 22. III 
1928 r. ustalam x mocą natychmiast 0- 
bowiązującą czas otwarcia:

1 ) restauracji i innych jadłodąjnl od 
godziny 9 do godz. 20;

2) kawiarni, herbaciarni 1 cukierni xe - 
spożyciem na miejscu od godz. 8—2 0;

8) cukierni bez spożycia na miejscu' 
od godz. 8 do godz. 18.

W rtoeunku do pracowników najem
nych zatrudnionych w zakładach w. w. 
właściciele zakładów obowiązani są 
przestrzegać przepisów o 8 godzinnym 
dniu pracy.

Winni przekroczenia przepisów ni
niejszego zarządzenia ulegną karze w 
drodze administracyjnej.

Przewodniczący
Prezydium Miejskiej Rady Narodowa?

T. Kadura
Kierownik Biura Kontroli Cen 

n .  Stachow ski

Koda damska na n o w o .
Na ulicach Lublina wiosna w  pełni kros 

uśmiecha aię m  wnystkich stoisk kwietnych
białymi kiściami kwitnącej wiśni, jaśminu i 
czeremchy, różowymi jabłoni, liliowymi — 
bzu-

Wiosenna pora raku zbócgla ńę a wierną 
pokojn na święcie. Znikną ter aa już niedługo 
czasy, gdy po brukach ulic stuk nabitych 
gwoździami butów żołnierskich był dominu* 
jącą melodią. Kobiety, które tak dzielnie spra
wo w iły funkcje obrończyń Ojczyzny i, na 
każdym polu dotrzymywały kroku mężczyh* 
nie, teraz porzucą Mtynele żołnierskie, po w? 
róc* do swoich uroczych sukienek, wdzięcz
nych bluzeczek. Stuk obuwia żołnierskiego 
rozebrzmi wespół * mocnymi uderzeniami 
sportowych pantofli kobiet pracy i cienkich 
uderzeń obcasików naszych pań, które w go
dzinach wolnych od zajęć zrzuca sportowe 
okrycie i wrócą do wdzięcznych sukienek 
otoczonych pianką koronek, żabocików, oc* 
gandynowvch broszek, tok właściwie podkre
ślających kobiecość/

Niektóre sceptyczni* usposobione niewiasty 
wzruszą ramionami. Owrzem —• każdo ubra
łaby aie chętnie, ale za co i jak. Wzorów mo
dy, która mogłybyśmy naśladować, jest teraę 
niewiele. Zanim nadejdą wzory francuokią 
musimy poeiugiwał eię w większym stopnia 
własnym smakiem i oetatnimi żurntłami wie* 
deńskimi i budapeszteńskimi. Lansowane tą ne 
lato sukienki deseniowe, marszczone. Ramiona 
Jak dotąd podwyższana Na popołudni* su4 
kienka z dwóch części, spódniczka poszerzana 
ku dołowi i blezer. Blezer może być na pod
szewce (w tym celu można poświęcić jakąś! 
starą sukienkę w jednym kolorze). Podbici* 
blezeru podszewką da tę korzyść, i*  taki,kogą* 
piet zastąpi z powodzeniem kostium, który 
je«t nieodzowną częścią garderoby pani od 
wiosny począwszy, a na jesieni skończywszy. 
Sportowa bluzeczka na przedpołudni* i fran
cuska, ozdobiona koronkami lub marszczenia
mi na popołudnie zmienią charakter tego 
„uniwersalnego kompletu” i przystosują go oo 
potrzeb pani na dzfcśń eały.

Całośeł dopełni kap*luez przypominający, 
formą pudełko, umieszczone na haltier lub ńa 
tyle głowy. Paniom o pięknych oczach moda 
kapeluszy noszonych od czoła wyjdzie ną 
awantaż.

HENATA

T e a t r y  i K in a
„TEATR MIEJSKI": Dziś i doi następnych •  

godz. tl-«j dotkootłi komedia węgierskiego aa to*
ra WL Fodora pt.i „Matura".

DOM ŻOŁNIERZA — dziś ł codziennie o go
dzinie tyej Teatr Domu 2ołnierza wystawia do
skonalą rewietkę p.t.:„Vloina 1 WioSSns" piór# 
B. Broki.

KTNO „APOLLO": Peowiaków 4, teL iS-4J, 
od wtorku i j  m*J* wyświetla film produkcji 
polskiej „pt.1 JDruga młodość". V  roli glównajs 
Gorczyńska, Ćwikliński, Zacharewicz, Cybulski. 
Nadprogram Chełm — Lublin. Poci. aeansówr 
14.ja, ró.jo, :».jo.

KINO „BAŁTYK": Aleja i-go Maja jt, ad. 
11-ja, wyświetla fllsn produkcji amerykańskiej 
pt.: „Zamknięty świat”. Nadprogram Kronika 
filmowa Nr. s.

KINO „RIALTO": uL Jezuicka, od'poniedział
ku 14 maja 1*4 f *. wyświetla film produkcji 
polskiej pt.: „Robert i Bertrand" w roli głównej: 
Eug. Bodo. Nadprogram „Ambitny kataryniarz"
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